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Hasła reformy ustroju państwowego
rozbrzmiewają na całym świecie*

Zagadnienie naprawy ustroju Rze­
czypospolitej wchodzi w końcowe sta- 
djum rea i/acji. Pow rotną falą wzra­
sta zainteresowanie sijj tą sprawą 
naszej opinji politycznej, dyskusja 
publiczna na ustrojowe tematy o zj- 
biera na si t  i rozlewa się coraz sze­
rzej. Rozlewności +ej niezawsze to­
warzyszy dostateczna pow aga. Zw ła­
szcza prasa opozycyjna zbyt często 
posługuje się plotką i frazesem w 
miejsce rzeczowych argumentów, 
zbyt często omija dyskusję zasadni­
czą skieiuwując uwagę publiczną na 
zagadnienia drugorzędne, komento­
wane złłoś iwie i w niezgodzie z rze­
czywistością.

N a^ży zliać sobie sprawę z całej 
wagi i pow ag! ustrojowych zagad­
nień. W  Polsce odrodzonej są one 
aktualne od szeregu już lat. Naza­
jutrz niemal po uchwaleniu obowią- 
żującej dotąd konstytucji marcowej 
podniosły się ze stron najpoważniej­
szych zasadnicze przeciw niej zastrze­
żenia. Głosy mężów nauki i polity­
ków, liczne wnioski wszystkich nie­
mal klubów parlamentarnych zlały 
się w n tt w zgodnj akord, stwierdzać 
jący, że ustrój nasz w kształcie utrwa 
ionym przez sejm ustawodawczy kry­
je iw sobie, szereg wad i niebezpiecz- 
czeństw i wym aga zasadniczej prze­
budowy ‘Słuszności tych obaw uo- 
wiodły, aż nazbyt wyiaziście nastę­
pne la.a rozstroju f  ro :p  ężenta, cze 
mu kres położył dopiero przewrót 
majowy, podjęty właśnie w imię na­
prawy Rzeczypospolitej. Przewrót 
majowy zaktualizował zagadnienie 
reformy konstytucji, pod tym hasłem  
odbywały się już dwukrotnie wybory 
parlam entarne w r. 1828 i , *^30 i 
spraw a ta  nie zajdzie z jiola, do­
póki nie doczeka się b iskicj iuż reali­
zacji.

Zagadnienia ustrojowe straciły u 
nas w a .ach  ostatnich na ostrości, 
przestały być może modnym tema­
tem dyskusji publicznej dlatego tyl­
ko, że układ naszych stosunków we­
wnętrznych, rea na treść naszego pań­
stwowego wyprzedziły papierową 
ło:rnę ooowiązującycu jeszcze para 
g  afów konstj.i .ićji. Dzięki tytko te­
mu, żę w ciałach ustawodawczych 
zasiada zwarta większość wspólp-a- 
cująca lojalnie z whadzą wykonaw­
czą, praca państwowa iazie u nas na­
przód bez wstrząsów i załamań.

Spadek protestów wekslowych.
Miesiąc listopad przyniósł dość 

znaczny spadek pro estów wekslo­
wych. W edług danych G. U. S. za­
protestowane na terenie całej Polski 
135,5 tvs. sztuk weks i na ogblną su­
mę 28,' 2 rnitj. złotych, wo. ee 149,1 
tys. wmks i w artości 30 9 mili* złotych 
w październiku r. b., a 23U,b tys. 
sztuk na sura? H- ^ 7  milj. w listo- 
nadzit 1932 r.

Lata 1926— 1930 były wszak okre­
sem ciągłej wa ki między rządem a 
dwoma z kolei sejmami, które usiło­
wały podtrzymać przedmajowe tra­
dycje i skupić w swoich rękach peł­
nię władzy państwowej. Byliśmy w 
tych la ach świadkami prób Obalenia 
rządu d a politycznych rozgrywek, 
prób wysłuskiwania z gabinetu po­
szczególnych niemiłych sercu opo- 
zyc i mi is tr 'w . Pan ig anty postawie­
nie w s an oskarżenia przed Trybu­
nałem Stanu ministra Czechowicza 
i sabolowanie najważniejszych pro­
jektów us awodawtzycli rządu i gro­
teskowo sesje nadzwyczajne sejmu 
i całą nieprzetnerającą w środkach 
a ,  ty rządową kampanją pai lament ir- 
ną centrolewu i wszel iej opozycji. 
Tylko silne nerwy rządu i realny 
układ sił politycznych w kraju spra­

W arszaw a, 2. 1. (Sz.) W/e wtorek, 
9. stycznia, o godzinie 16,30, odbę- 
die się posiedzenie senackiej komisji 
spraw zagranicznych, na którem pra-

W arszaw a. 2. I. (S z ). Rada Mini­
strów  uchwali a r a  ostat,.iem  posie­
dzeniu dwa rozporządzenia, dotyczą­
ce stosunków sł izbowych i uposaże-
l la pracowników przedsięb urstwa 
Polska Poczta, Tek on i Telegraf. 
Po. ieważ nowa ustawa uposażenio­
wa nie objęła pracowników p zedsię- 
bio.stw a. zaszła potr.eba wydania 
odrow i.d ..ich  p zepisów. Rozporzą­
dzę, ie o up osażerii pracow.ików' 
po.zt us a awia XI. grup. W I-szej 
gru fie  uposażę! ia wynosi 1 000 zł 
miesięcz ie, w U. 700 w III 450 z ł ,  
w IV. 350 zł., w V 2 8 )  zł w VI. 
240 zł., w VII. 205 zł., w VIII. 175 
zł. w IX. 145 3ł w  X . 120 zL, 
w X I 100 zł.

Rozporządzenie przewiduje dodat­
ki lokalne od 10. zł. do 150 zł. mie-

W arszaw a 2. 1. (52). Minister W . 
JR i  O .  P .  podpisał rozporządzeenie, 
którego mocą z dniem 1 styczn.a rb. 
na wydziale humanistycznym Uni­
wersytetu w arszaw ą, iego tw o­
rzy się ka edrę teolog i u 
kraińskiej, oraz katedrę fi o.ogji u- 
kraińskiej. Ponadto na wydziale m a­
tematyczno-przyrodniczym Uniwersy­
tetu warszawskiego tworzy się 4-tą

wiły, ze wóz państwrowy nie ugrzązł 
w tycli la ach w trzęsawisku intryg 
politycz., praworządnych w świetie 
obowdązującej' konstytucji, a niosą­
cych w sobie zaród dalszego rozslro- 
ju i da*szej niemocy.

Zagadnienia ustrojowe nie tylko w 
Polsce dominują dziś nad całością  
zagadnień zbio.owego życia Konsty­
tucje państw nowopowstałych lub 
zreorganizowanych po wojnie świa­
tow ej, reah ow ały bez jakichkolw iek 
ograniczeń ! hamulców zasady t. z\v. 
demokracji parlam entarnej. Dziaio 
się to pod silnem ciśnieniem ówcze­
snej f o i ty c  nej a mosfery, pod wpły­
wem zwycięskich haseł wolnościo­
wych, w momencie zaw a‘enia się sze­
regu autokratycznych m onarc i . Ry­
chło nastąpiła reakcja. Demokracja 
parlam entarna nie umiąia nigdzie

wdopodobnie wygłosi expose M ini­
ster Spraw Zagranicznych Józef 
Beck.

sięczrie. Minister Poczt i Telegra­
fów w poroz imieniu z Ministrem  
Skarbu może przyznać pracow nikom 
Doczt dodatek służbowy w uwzględ­
nieniu szczególnych właściwości służ­
by pocztowo-telegraficznej. Dla pra 
Cowi ixów pocz owych na stanowi- 
sl ach kie ow. iczych przewidziane są 
następujące do^a.ki funkcyjne: dy- 
lektor Dyrekcji Pocz i Tel. 503 z ł ,  
dyrek or Izby ko tro 'i rachunkowej 
<00 zł wicedyrektor 300 zł., nac,el- 
i .e  wvdz ału 203 zł., kie o .,nik od­
działu i i. s ektor 100 zł., dyreklor 
urzędu te ekomuni .acyjnego oraz 
po-z.owych urzędów" w W ars awię 
200 zł. misięcznie, naczelnik urzędu 
I kl 100 zł.,’ naczelnik urzędu II kl. 
70 fj. r ac e nik urzędu III. kl 50 z ł , 
zaś IV. i V. klasy po 30 zł-

katedrę matematyki, a na Uniwersy­
tecie J . K. w t Lwowie drugą katedrę 
filozo ji chrześcijańskiej na wydziale 
teologicznym.

Równocześnie z dniem 1 stycznia 
zwija się na wydz;ale teologicznym  
Uniwersytetu J . K we Lwowie ka­
tedrę teo ogji mora nej ogólnej wraz 

-z połączonym z nią zakładem nau­
kowym.

wytworzyć odpowiednio stałego o- 
środka woli państwowej, sparaliżo­
w ała i ubezwładniła władzę wyko­
nawczą, użyźniła grunt pod wszelkie 
tendencje odśrodkowe. W  momen­
cie komplikujących się z dniem każ­
dym zagadnień zbiorowego życia, 
przedewszystkiem zagadnień ekono­
micznych i społecznych, państwo, 
które jest przecież najwyższą formą 
organizacji społecznej, pozbaw.one 
zos ało — dzięki wszechwładztwu 
rozbitej i skróconej w sobie parła  
mentarnej demokracji — kośćca. 
przestało być czynnikiem nadrzęd­
nym w chaosie sprzecznych intere­
sów i tendencyj grupowych, klaso­
wych czy po itycznych.

To też na oczach naszych dokony­
wa się historyczna przemiana ustro­
jów1 państwowych Poddano teore­
tycznej rewizji podstawowe ooowią- 
zujące dotąd w tej dziedzinie aksjo­
maty. Przystąpiono do realizowania 
nowych form uł ustrojowych. W iel­
kie eksperymenty ustrojowe, któ­
rym na imię bolszewizm, faszyzm czy 
hitlerj zm, przemieniły od podstaw  
życie zbiorowe w trzech organizmach 
państwowych. W  szeregu państw je­
że i nie na drodze zmiany konstytucji 
to na droaze stwarzania faktów do­
konanych odbywa się nieskończony 
jes.cze proces likwidacji przerostów  
demokracji parlamentarnej i usąmo- 
dzieiniania władzy wykonawczej (Au- 
sfrja, W ęgry, Jugosław ja, Rumunja). 
Nawet w Anglji, ojczyźnie nowocze­
snego parlamentaryzmu, dzisiejsza 
faktyczna rola tamtejszych ciał usta­
wodawczych po us.aje mocno w tyle 
poza fcrm alnem i ich uprawnieniami.

Rewizja naszej kor.slytucji podjęta 
została na tle tych światowych prze­
obrażeń . w mię znalezienia nowych 
podslaw zbiorowego, państwowego 
życia. Nie tędz.ie o ra  ty ko przereda­
gowaniem tych czy innych p arag ra ­
fów" m arcowej us.awy konstytucyjnej 
Opiera się na innych za ożeniach teo­
retycznych i nie naśladując niewol­
niczo obcych wzorów — szuka no­
wych formuł dla usorawnienia or­
ganizmu państwowego.

Przed dyskusją nad szczegółami 
nowych tez konstyL.cy nych na eży so­
bie zdać sprawę i z n.tęuzynarodowe- 
go tła ustrojowych przemian i z za­
sad, na jakich oprzeć chcemy nowy 
ustrój Rzeczypospo.itej.

Zaręczyny córki P. Prezydenta.
W arszaw a 1. I. (PA T ). Kanctlarja  

cywilna P. Prezydenta Rzplitej ko­
munikuje, że córka P Prezydenta, 
pani Helena Zwisłocka, wdowa po 
ś .  p. Tadeuszu Zwisłockim, pierw 
szym dyrektorze Państw . Fabr. Zw. 
Azotowych w M ościcach, zaręczyła 
się z inz. pułkownikiem Aleksan- 
diem Bobkowskim, dyrektorem Dy? 
lekcji Kolei Państwowych w Kra­
kowie.
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Uposażenie urzędników pocztowych.

Nowe katedry uniwersyteckie.



2 Nr. z dnia 4 stycznia 1934.

Środa 3 stycznia.
T E A T R  W IE L K I

^Sroda 3  bm . £jodz. 7 .3 0  P ien iądze to  fiie  
vvszvstkc

C w artek  4  bm  ^rodz. 7 .3 0  P ien iądze to  
nie w szystko.

P ią tek  5 bm g . 7 .3 0  P ieniądze to  nie 
w szysiko.

S o b o t i  b bm . god z. 3 .3 0  m o ja  s io stra  
i ia , g o o t  7 .3 0  P ien ią d z e  to  nie w szystko. 
T Ó T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Środa 3 bm. kodz. 7.30 Stefek.
C zw artek  4 bm z o r ,'.30  S te fe k .
Piątek 5 bm. jrodz 7.30 Fotel Nr. 47;
S o b o ta  0  bm . g o d z . 3 .3 0  G o tó w k a . go'dz, 

7 .3 0  F o te l N r. 47.

— O—
Teatr W ielki D zisia j we śro d ę , ^ r jz  a n i 

r-astępnc g ra  T e a tr  W ie lk i g ło ś n ą  kojne^ljy 
rep o rtażow ą B u s-F ek ety eg o  ^JPieniadze to  
nP* w sz y stk o ".

Teair Wielki. W  sobotę, u j.ia  0  sty cz .Ja  
o r  o  godz- 3 ,3 0  w T e a trz e  W ielkim  od e­
g ra n a  zostan ie  s ły n n a  kom ec(ja m uzyczna 
.M o ja  s io stra  i ja ‘

T e a tr  R ozm a itośc i. „TtefelC  k om ed ja  Jj. 
D ev ala  n a jg ło ś n ie jsz a  nowpśó rep ertu aru  
z a g ia m cz n rg o .

T ea tr R ozm a itości. W  so b o tę  dnis □ s y ­
cza ła  o r . o  g o d z . 3 .3 0  p o p . g ra  T e a  Roz- 
m a .to ści cz a ru ją cą  p ełną hu m oru^ i aiau- 
a ln o ści kom edią F .berm ayera i K am m erleh- 
ra  , .G otów ka'

Teatr Rozmaitości W  .sobotę unia 3). 
ty czn ia  b r . po raz  d ru g i arcyw esdTa ko­

m ed ia  L . \A m euiIa j ,F o t e l  41
Pt lptemiera J , a r j  Kretigera“. We w to­

rek dnia 0  stv czi a b r . w chodzi na rep erlu ar 
„ Iv a r  K itu g ,
T e a tru  W ie lk ieg o  o sta tn ia  now ość J .  Tępy

K in o -R e w ja  „ S t y lo w y .  P r u n je  a now ęj 
rd w ji pt. S y lw e a ie r  tn .erw łe^ e* w ;ini< S ty ­
low ym  W w y ko nan ia  now ozaan gażo w an ęgo 
zesp ołu . N a  ekran ie p rz e b o jo w y  film  p t . 
0 J c j  K ró lew sk a  M o ść ‘ ‘ .

T Z o lo iseu m :  f ilm  „ B y łem  C i w ie m y "  
re w ja  „N o w oro czne f r a s z k i*

—o —

KINO 11. U R Y .

ADRJa * „Szydła zdrajców” i „ITip 
Flap tako pogromcy**.
APOLLO- .W yrok życia” Fichierów 

na, DamięcK 
ATLANTIC: .Jlraom a Monte Chri- 

sro“  z Brygidą Heim.
CASINO: „Uiat d.iabła“ i • „Elip '

I V .
LHIMLRA: ..Król cv!za-.iów“ 
GRAŻYNA. „Raj podlotków** z An­

ny Owdirą i rewia.
KOPERNIK. „Monsieur Baby“. 
MARYSIENKa : „Monskur Baoy". 
M IRAJ: „Adiutant Jego Wysoko­

ści"  z W lastą Burianem,
MUZA: „Laurej i Haray‘‘, tcomedia. 
PAŁACE: ..Prokurator Alicja Horn”. 
PAN: „Prawo do grzechu**
PASAŻ: „Len Majuard banuyta de 

dektyw**.
RAJ: „Pieśń nocyh Jan Kiepura. 
STYLO W Y: „Chandu**, rewja „Co 

gwiazdy wróżą”
SWIT „Sierżant X” hvan Moźuchin 
UCIECHA „Odmęt ulicy** oreu rte- 

wja.

Z Ministerstwa K o m u n ik a C |i .

Otrzymujemy do ogłoszenia tekst 
pisma Ministra komunikat ji:

Do Zarządu Głów nego Zw iązku 
Umysłowych Pracowników Kolejo­
wych we Lwowie, ul. Mickiewicza 12 

Ministerstwo Komunikacji zawia­
damia, źe spiaw a etatow ania i awan-r 
sowam a absolwentów kursów jest wj 
obecnej chwili, wobec obowiązujące­
go nadal zakazu awansów i przy­
jęć na etat, nieaktualna, kwestia na­
tomiast zaszeregowania pracowni­
ków PK P., w związku z m ającem ! 
wejść w życie nowemi przepisami o 
uposażeniu, jest przedmiotem wstęp­
nych badan w Ministerstwie Komu­
nikacji; jakąkolwiek więc wymianę 
poglądów w tym przedmiocjp Mini 
sterstw o Komunikacji uważa n a  r a ­
z i e  2a j j r i e d w c z * » u ą ,

Nowe przepisy Kancelaryjne
d l a  u r z ę d n i K o w  s k a r b o w y c h .

Minister Skarbu wydał nowe prze­
pisy kancelaryjne dla władz i urzę­
dów* skarbowych. Zarządzenia mini­
stra normuje tok urzędowania we­
wnętrznego i usprawnia kontrolę 
nad załatwianiem czynności urzędo­
wych.

Zarządzenie przewiduje możliwość 
odręcznego i telegraficznego załat­
wiania spraw*. Załatwienie odręczne 
stosowane ma być we wszystkich 
przepadkach, w których nie jest ko­
nieczne pozostawienie odpisu załat­
wienia lub samej sprawy. Tego ro* 
dziju załatwienie może być dokona 
ne bezpośrednio na akcie lub tez na 
oddzielnym arkuszu, dołączonym do 
aktu. Przy załatwieniach telegraficz- 
nycn, tekst telegram u ma być zreda­
gowany krótko i rzeczowo. Kropek 
am przecinków nie należy używać w 
tekście telegram u.

W e wszystkich urzędach skarbo­
wych ma być wyznaczony urzędnik, 
który poza innemi czynnościami, u- 
dzielać ma informacji zgłaszającym  
się interesentom. Informacja ta pole­
ga na kierowaniu interesantów do 
właściwych wydziałów. B Iższych wy­

jaśnień interesentom udzielać może 
tylko naczelnik wydziału lub upo­
ważniony przez niego urzędnik, dba­
jąc jednak, aby tajemnica urzędowa 
nie była naruszona.

Nowe przepisy zawierają wykład­
nię znaczenia pism poufnych ■ ta j­
nych. Pisma tego rodzaju rejestruje  
specjalnie wyznaczony urzędnik. 
Sprawami poufnemi są takie spra­
wy, co do których obowiązuje wszyst 
kich urzędników utrzymanie bez­
względnej tajemnicy służbowej. Spra 
wy tajne różnią s lę tern od poufnych, 
że zachowanie co do nich poufności 
obowiązuje nietylko na zewnątrz, 
lecz także i wewnątrz urzędu wr sto­
sunku do wszystkich urzędników, 
którzy nie biorą bezpośredniego u- 
działu w załatwieniu sprawy.

W szystkie pisma w sprawach o- 
sobowych m ają być traktowane w ca­
łości jako poufne lub tajne.

Nowe przepisy kancelaryjne d'g 
władz i urzędów skarbowych wcho­
dzą w życie od dnia 1 stycznia 1934 
roku Sprawy nie załatwione do tego  
dnia, należy prowadzić według za­
sad dotychczach obowiązujących.

— —

Ac;ejowe wagony motorowe.
Ud dłuższego czasu cafy szereg or- 

ganizacyj pracuje nad Zbliżeniem 
kulturali em i społecznem Lwowa, 
Stanisławowa i Tarnojrolu, jako 
promieniujących miast wojewódzkich 
do ogromnych przestrzeni n? terenie 
tych trzech W ojew od/tw . Turystyka 
i krajoznawstwo stały się ostatnio 
na terenie M ałopolski wschodniej 
poważnym instrumentem zbliżenia i 
wymiany poglądów, a głów ną trud­
nością w tej aktualnej i świetnie 
rozwijającej się akcji jest pokonanie 
trudności komunikacyjnych, kolejo- 
ych.

W  łonie władz centralnych — jak 
się dowiaduje Agencja W schód •— 
omawiany jest obecnie projekt uru- 
homienia poważniejszej ilości w ago­
nów m otorow ych, któreby w roli au­
tobusów szynowych stanowiły tani, 
częsty i szybki łącznik między więk- 
szemi miastami a  szeregiem miast, 
miasteczek i osiedli, leżących w pro­
mieniu 100 do 150 km. Dyskusja 
czynników miarodajnych odbywa się 
w powyższym przedmiocie zuwzgęd- 
nieniem głównie terenów podgór­
skich i górskich Małopolski wscnod- 
niej. Doświadczenia przeprowadzone 
z wagonam i motorowymi najnowsze­
go systemu na innych terenach, a

zwłaszcza na przestrzeni Kiakow-Ka- 
towice i Kraków-Zakopane, wyka­
zały ogrom ną celowość i popular­
ność tego środka komunikacyjnego. 
Teren krakowski rozporządza dziś 
zaledwie jednym wozem motorowym  
najnowszego systemu fabrykacji za­
granicznej w cenie około 200.01) zł. 
Amortyzacja tego wozu mimo wyso­
kiej ceny postępuje szybko wobec 
tego, że wóz m otorow y obsadzony 
jest przez pasażerów zwykle w peł­
nej ilości. W sferach miarodajnych 
omawiany jest projekt wciągnięcia 
do pracy nad budową podobnych 
wozów fabryk krajowych, co w re­
zultacie dałoby zaoszczędzenie w fa­
brykacji i dałoby możność zatrudnie­
nia większej ilość robotników, me­
chaników itp 

Wprowadzenie autobusów szyno­
wych przy kalkulacji tanich biletów, 
stworzyłoby na terenie trzech W o­
jewództw południowo-wschodnich 
baidzo ożywiony ruch i możliwość 
częstej, szybkiej i wygodnej komu- 
nucacji między miastami wojewódz­
kiemu a  resztą kraju. Dla turystyki 
w Malopolsee wschodniej wozy mo­
torow e staną się podstawą i źródłem  
jej rozwoju.

0  nowy podział świata.
Moskwa (R A T). Prasa sowiecka 

w numerze noworocznym ocenia 
obecną sytuację międzynarodową. W  
Izwiestjach Radek w artykule p. t. 
Przygotow anie do walki o nowy po­
dział świata** przeprowadza parale­
lę pomiędzy dążeniami Japonji i

Awanturnicy na Pogotowia 
Ratunkowem.

W czoraj nad ranem do dyżurnego 
lekarza Pogotow ia ram kow tgo  
zgłosił się se .w estra*or Franciszek  
O z ia  ą  na głow ie. Tow arzys ył mu 
urzędr.ii< „Ga ‘^i** M iko.aj D. Obaj, 
zr.ujaując się w nietrzeźwym stanie 
wyw ołań awanturę,, zniszczyli czę­
ściowo na zędzia lekarskie, tak, że 
dężurny leka z był zm: szony zawez­
wać posterunkowego, który odpro­
wadził ich ma kom isarjat R R

Niemiec stwierdzając, że oba te pań­
stwa dążą do zachwiania obecnej sta­
bilizacji stosunków w świecie kapita­
listycznym, chociaż każde z osobna 
w dziedzinie bezpośrednio je obcho­
dzących problemów, Niemcy mają 
kompleks wersalski, japonja kom­
pleks pacyfiku przyczem oba te pań­
stwa dążą do zmiany stosunków po­
między niemi a Z. S. S. R. Pacyfik  
Ren i W isła stanowią jedną wspólną 
płaszczyznę strategiczne polityczną. 
Akcja obu naństw wymierzona jest 
przeciwko Francji, Polsce, i ZSSR. 
Nadzieje niektórych polityków an­
glosaskich na możliwość lokalizacji 
konfliktów w sensie zachowania 
eutralności przez którekolwiek z 
m ocaistw uznać należy za płonne. 
W  końcu Radek stw ierdzacie jednak 
lo wojny pow szechna przyjdzie prę­
dzej czy pow iej,

Jarmark antykwarski w Wentcii.
Związek antykwarjuszy iwoskieh 

postanowił zorganizować w W enec^  
co dwa lata wielki jarm ark ant>- 
kwarski i zaprosić do uczestnictwa 
w nim organizacje zawodowe an­
tykwarjuszy wszystkich innych kra­
jów. F o a d t o .  staraniem tegoż związ­
ku będzie urządzony w Rzymie cie­
kawy pokaz sprzętu ołtarzow ego i 
kościelnego, przecnowyw*anego w 
skarbcach kościołów* w Rzymie. 
Przypomnieć na’eży, że niedawno we 
Florencji, jx>d patronatem kardynała 
arcybiskupa T.orencji, urządzono te­
go rodzaju pokaz sprzętu kościel­
nego w Toskanji, który miał duże 
znaczenie dla historjt dawnej sztuki 
kościelnej.

Akcja na rzecz biednych 
w pow. Zborowskim.

Ag. Wschód donosi ze Zborow a: 
Starosta p. Kocół chcąc w okresie 
świąt Bożega Narodzenia przyjść z 
pomocą najbkdniejszym mieszkań- 
:om miast Zborow a, Pomorzan, Za- 

łoziec i Jeziernej powiatu zborow- 
łoziec i jeziernej powaatu Zborow­
skiego, zainicjował przenrowadzenie 
wśród powiatu zbiórki pierręznej i 
w naturze. Na wezwanie p. Starosty 
ludność powiatu i tym razem nie po­
została bierną, czego dowodem był 
wynik zbiórki. Ogółem  zebrano ubll 
zł. w gotów ce, 1.145 kg. mąki,  1.790 
kg zboża, 150 kg. ow sa, 65 kg fa­
soli i grochu, 27 kg. tłuszczu, 50 kg. 
mięsa, 4  kg ryzu, i 4  kg. cukru o- 
raz materjałów* bławatnych i w ełnia­
nych na kwotę 121 zł. Równocześnie 
Związek Pracy Obywatelskiej Ko­
biet w Zborowie urządził w sali 
Tw a gimn „Sokół" w Zboiowie 
wentę gospodarczą, z której dochód 
w kwocie 3Q7 zł. przeznaczono na 
dożywianie biednych dzieci przed 
szko’a, prowadzonego przez powyż­
szy Związek. Związek ten zajął się 
rozdziałem darów w naturze najbied 
niejszym rodzinom zamieszkałym w 
Zoorowie. Ogółem  zaaprow Low ano  
108 rodzin, bez względu na różnicę 
narodowości. Związek Pracy Obywa­
telskiej Kobiet w Jeziernej, Pom o­
rzanach i Zaioźcach przeprowadził 
podobną akcję w tych miejscowoś 
ciach.

—o —

Ważność kart tramwajowych.
Dyrekcja Miejskiej Koleji Elektry­

cznej zawiadamia, że ważność r o c z ­
n y c h  k a r t  w o l n e j  j a z d y  tram  
wajami wysławionych na rok lQ3i 
przedłuża się do dnia 15 stycznia 
1934 roku włącznie.

:—O—

Tragiczny wypadek w Cyrku.
W arszaw a, 2. 1. (Sz.) W  czasie 

wczorajszego przedstawienia w cy r­
ku, wydarzył się tragiczny w ypadek. 
Jeden z akrobatów występujący pod 
pseudonimem Gadbin Rex, wykony- 
wujący pod kopułą cyrku ry/ykow nj 
skon, padł głow ą zamiast rękami 
na deskę, przygotowaną do tego, aby 
po niej zjechac na ziemię Akrobata 
stracił przytom ność. Przewieziono go 
do szp,ta:a. Doznał on złamania ko­
ści policzkowej, pęknięcia czaszki 
i złamania chrząstki nosowej. Stan 
jego jest bardzo ciezki

Zamach samobójczy*
19-letnia bezrobotna Anna Kwiat­

kowska nap;ła się wczoraj nad ra­
nem, jodyny, w zamiarze samobój­
czym. Pogotow ie ratunkowe orze- 
wiozło ją * ul. Sapiehy do Szpi 
talai.

Włamanie mieszkaniowe.
Do mieszkania wiceprokuratora O- 

gonowsKiego ł a m a l i  się ubiegłej 
nocy złodzieje i skradli garderobę 
i bieliznę
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N o w y  R z ą d  

w  H i s z p a n j i .
Now> rząd republikański pud 

przewodem p. Lerroux jest wiernem  
odbiciem układu stosunków na te­
renie parlamentarnym w Kortezach. 
jak  wygląda to nowe życie poli­
tyczne parlamentu młodej republiki?

W ybory z 17 listopada i 3 grudnia 
r. ub przyniosły ze sobą zdecydo­
waną porażkę dla rządzącego do­
tychczas bloku socja istyczno- repub­
likańskiego. Z większości, którą był 
ten blok w konstytuancie. Decydu­
jącym zato czynnikiem stała s,ę koa- 
lic a partji prawicowych, która zuo- 
byi? przy wyborach 207 mandatów  
poselskich. Koa ic i tej przeciwstawia 
się obecnie 99 posłów , reprezentu­
jących Dartje lewicowe, a w tej licz­
bie 58 socjalistów.

Jak wynika z powyższego zesta­
wienia, przewaga jest po stronie pra­
wicy, która była przytem inicjatorem  
i głównym reżyserem a nadto i ka­
sjerem akcji wyborczej. Al e . . .  głów ­
ny trzon większości parlamentarnej 
stanowią rad y k ał, partja na czele 
której s'.oi p. Lerroux, dzisiejszy pre- 
mjer. Partja ta wyszła z wyborów  
zwycięsko, wzmocniła swój stan po­
siadania na lawach poselskich, a to 
azięki Kompromisom wyborczym z 
prawicą. Bez radykałów parlament 
obecny nie może mieć zdecydowanej 
większości, nic może istnieć rząd. 
D latego też nie doszedł do skutku 
rząd prawicowy, który nasuwał aię 
logicznie jako konsekwencja i sku­
tek wyborów.

W  ty h w arunkach nie pozostawało  
nic innego, jak utworzenie rządu 
centrowego, rządu opartego na kom* 
promisie zprawa i zlewa Rzecz ja ­
sna. iż rząd tego rodzaju może bvć 
tylko rządem przejściowym, istnie­
jącym az do czasu guy ustali.izują  
się stosunki w kraju, gdy — có 
najważniejsze — wykrystalizują =ię 
i skoncentrują nowe ugrupowania 
sił i obozów' na terenie parlam en­
tarnym.

B o takiego zadania, do tej pracy 
w ym agającej dużo taktu, zręczności 
i us ęp.iwości nadawał się wyjątko­
wo przywódca radyka.ów  — p. Ler- 
roux, cieszący się przytem w kraju 
opinją najstarszego zwolennika i o- 
nrońcy haseł repub ikańskicn. Prze­
ciwko niemu nie m ogła wystąpić ze 
zdecydowanem veto ani lewica, ani 
tez prawica.

Rucn oszczędnościowy
W  listopadzie i b. nastąpił znacz­

niejszy wzrost wfeładów w Poczto­
wej Kasie Oszzczedności, natomiast 
w innych kasach oszczędności zaz­
naczył się dalszy odpływ lokat. W e­
dług danych Głównego U rzędu Sta­
tystycznego w'kłauy oszczęd. w PKO. 
v7rosły z 477.070 tys. na 31 10 
do 484.043 tys. zł. na 30- 11. r. b., 
czyli o 1 ,3 .proc. Równocześnie zwiękr 
szyły się także lokaty na rachunkach 
bieżących, czekowych i żyrowych ze 
181.718 na 204.387 złotych.

Natomiast w 367 komunalnych ka­
sach oszczędności lokaty na ksią­
żeczkach oszczębnoś iowych spadły z 
535.574 na 541.689 tys. zł., a wkłady 
instytucyj iinansowych w tych kasu-h 
z 3 l . 08 i  na 30.785 tys. Wv Jedynie 
wkłady na lachunkach bieżących pod­
niosły'się z. 42 357 na 43 976 tys. zł- ‘

W  dwóch niekomunalnych kasa-h  
wkłady oszczędnościowe 'spadły z 
35.079 aa 34.505 tys. zł. ickaty in­
stytucyj finansowych z 7 .594  na 
7.441 tys. zł,, a tylko wlłady na ra 
chunkach bieżących, czekowych i ży« 
rowych podniosły sie z 239 na 252  
ty*. »ł,

A nowy prem jer określił zadania 
sw ojego rządu i program  prac g a ­
binetu w sposób nie drażniący ani 
jednych, ani drugich, ani lewicy, ani 
prawicy. Ograniczył przedewszyst- 
kiem teren swojej inicjatywy, nadał 
swojej akc,i cha akter bierny. Celem  
więc obecnego rządu ma być prze- 
dewszystkiem utrzymanie pokoju w 
kraju i w społeczeństwie, dalej sze­
reg Drac. zmierzających do przepro­
wadzenia reform w zakresie gospo­
darczej, finansowej, emigracyjnej po- 
Ii.yki, wreszcie wprowadzenie w ży­
cie zasad konstytucji w duchu pojed­
nania i harm onji społecznej.

Faktem  jest, że gabinet p. Lerroux  
nie będzie kontynuował agresywnej 
po ityki rządu Azany w dziedzinie 
spraw wojskowych, agrarnych i ko­
ścielnych. A za tę cenę, przy jedno- 
czesnem nienaruszaniu zdobyczy re­
publikańskich, zapew nił sobie p. Ler- 
roux względne poparcie tak prawicy 
jak i lewicy.

Można zatem przypuszczać, iż rząd 
p. Lerroux, o ile nie nastąpią ja ­
kieś nieprzewidziane okoliczności, 
utrzyma się na swojej pozycji przez 
dłuższy czas, a może nawet co. by­
łoby wieikirn sukcesem radykałów' 
— dopłynie szczęś.iwie do portu ter- 
minus, którym jest 13 listopada 
1937 r., tj. tirm in wygaśnięcia czte­
roletniej Kadencji nowego paria/nen- 
tu hiszpańskiego. E. R.

Dzieii Matki we Włoszech.
Od k i  k u  lat istnieje we W łoszech 

święto „matki i dziecka",, którego  
lictjatywa w ysz.a od Musoliniego 

Przewodnią myś ą Duce w  pomyśle 
ustalema tego śwueta i związanych 
z nicm obchodów uyło, oczywUcie 
wrpojenie w szerokie masy idei o ko­
nieczności rozwoju i pr yrostu s"ły 
luze' nej I alji. Od strony zewnętrz­

nej "sa ię.o nosi cha akter uroczysto­
ści ku uc/czemu instytucji małżeń­
stwa, rodziny, macierzyństwa.

Dzień matek i dzieci odbywa się 
24 grudnia każdego roku, choć w ła­
ściwie ju; 22-go rozpoczynają się ob­
chody i uroczystości przedwstępne. A 
więc 22-go w Rzymie, w P a la z /o  
Vene/.ia, w7 siedzibie sam ego Duce, 

zostały przyjęte uroczyście tego ro.cu 
02 maiki — W łochy licząc 99 prowin­
cje — które dochowały się najwięk­
szej liczby dzieci. W ybór przedstawi­
cielek odbywa się nie według przy­
należności klasowej i stanowej, do­
wodem fakt, iż wśród owych 92-ch 
rnalron zna'az!a się ja! o reprezentant-, 
ka Rzymu mai ki/a A gata di Nan 
na mi, matka aż szesnaściorga po­
ciech w różnym wieku, mąż markizy 
jest członkiem szlacheckiej gwaiłlji 
papieskiej. Neapol reprezentuje sig- 
nora M arla BNlucci, która może sie 
pochwalić nielada liczną rodzinką* 
daow iętnaścioro poiiech urodziło s.ę  
pod dachem domu BellucciJi

Wszystkie jednak przedstawicielki 
prownncyj i!a'skich muszą z Rzymu 
powrócić do swych rodzinnych miast 
i wiosek na dzień 24 grudnia- A.bo-

Reformy administracyjne w ZSSR.
poważne utrudnianie przyjmowania 
nowvch członków do partji komu­
nistycznej. Przyjmowani bvć mają 
przedewszyst dem robotnicy przemy­
słowi po 5-ciu latach bezpośredniej 
piacy w fabryce, pozatem kolejno- 
żołnierze czerwoni j a.inji, inżyniero­
wie, włościanie z kolektywów' i na­
uczyciele ludowi. Przy wstępowaniu 
do pa t i w ym agana jest rekomen­
dacja ki ku zasłużonych członków' 
partji. Pin egująry odpowiadają za 
swych pro.egow anych tak dalece, że 
m ogą być usunięci z partji. Osoby, 
które kiedykolwiek należały do in- 
nęj partji, niż komunistyczna mogą 
być przyjmowane ty.ko wyjątkowo. 
Dyscyp.ina partyjna ma być bardzo 
si.nie zaostrzona.

Reformy administracyjne ZSSR.
Moskwa, 1. I. (PA T ). Członek 

biura po itycznego paitji komunisty' 
cznej, Kaganowicz, on raco w ar pro­
jekt reorganizacji wjadz administra­
cyjnych i partji. Biuro polityczne 
projekt ten zatwierdziło. Projekt 
przedstawiony będzie 17-mu kongre­
sowi pa tyjnemu.

Zamierzona reoganizacja ma na celu 
w'alkę z biurokratyzmem, redukcję 
nadmiernego a ;a  atu birrokratyczno- 
kancelaryjnego, oraz wzmocnienie 
władzy osobistej i odpowiedzialno!- 
ści kierownictwa.

Do najważniejszych projektow a­
nych zarządzeń należy zaliczyć lik­
widację t.adycyjnego systemu kole­
g a  negu w kom isarja ach ludowych. 
Kolegja m ają być zniesione,, liczba 
wicekomisarzy nie może przekraczać 
dwćch Projektow ana jest także re- 
dukc,a 10 do 15 p o c e n t  etatów w 
państwowym apa aGe gospodarc ym. 
Instytucje inspeKcyj robotniczo-wło- 
ściańskich oraz komitetów wykonaw­
czych przy radzie komisarzy ludó- 
ipt Bp -auBAtopiAiąijZ npóq ip.f.w 
miejsce ma powstać komisja kontro i 
Sowieckiej, wybierana przez zjaz.ć 
paityjny.

Wielką sensację stanowi rów nież

Projekt Kaganowicza zaleca z dru­
giej strony awansowanie bezpartyj­
nych lo alnych i wykwali ikowany h 
specja istow na odpowiedzialne kie­
rów mcze stanowiska w przemyśle i 
rolnictwie.

Referat wskazuje na tendencje do 
jaknajwiększego „Upaństwowienia" 
czynników' oartyjnych oraz na rezyg­
nację z traktowania partji komuni­
stycznej, jako organizacji masowej, 
na; ając jej charakter wybitnie ongar- 
chiczny.

Kiedy Niemcy zwolnią z aresztu 
majora Lud ygę-Laskow skiego.

W arszaw a, 2. I. (Sz.) Aresztowany 
w Bytomiu m ajor rezeiwy Ludyga- 
Laskow'ski zos al przewieziony do 
Opola. Równocześnie, jak słychać, 
akta jego sprawy przesiano proku- 
i aor ow '1 Trybunału Rzeszy w Lip- 
SiKU. Sprawa oresztowania m ajora 
Ludygi-Laskowskiego wywołuje w 
w dalszym ciągu oa Śląsku duże

podniecenie, które wyraziło się mię­
dzy innemi w nowęel uchwale Związ­
ku Oficerów Rezerwy, ądającej in­
terwencji władz polskich, jak  sły­
chać, interwencja naszego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych w Berli- 
nfe odniosła sieutek, Mjr. 1 udyga- 
Laskow'ski ŵ  najbliższych dniach ma 
zostać zwolniony.

wiem dzień ten jest świetem ogóino  
krajowrem i każde miasto, każda 
wieś, która ma zaszczyt posiadania 

wśród su'oich obywuitelek reprezen 
tantki płodnego macierzyństwa, mus 
urządzić z jej udziałem obchód lokal­
ny. Obrane maiki otrzym ają pozatem 
w dniu święta sw ojego premje, na 
które składają się sumy ofiarowane 
przez zarządy miejskie i prowincjor 
na’ne. N agrody otrzymują również 
i te matki, które w pielęgnowaniu 
i wychowan.u dzieci kierowały się 
wrytycznemi metodami zaleeanemi 
przez państwowy instytut higjeny i 
wychowania fizycznego.

Obchód w Rzymie rozpoc yna Się 
od uroczystej Mszy odprawianej 
ze wszystkich kościołach W iecznego 
M iasta. Matki giom adzą śię w ko­
ściele San C arlo na Corso a stamtąd  
ciągną pochodem do Augusteum, 
gd ie w o ''(cn o ś :i nrjeds aw i:ie ’i r  ą 
du, lady m it s iej o tnym ują przy na- 
nc im nagrody. Rodzina najbliższa 
„laureatek" otrzymuje rówmież pewne 
przywi eje dnia te g o ; p zejazd bez­
płatny koleją do, Rzvmu, przejazd g ra­
tis tiamwa^ami i autobusami. Nawet 
księga rnie i sklepy z zabawkami 
urządzają specjalne wysławy w tym 
dniu, całkowicie poświęcone id .i  prze 
wodniej do,ocznego „święta m atki".

S'sanujesz zdrowie, esas i pienią­
dze, podróżując, trysylaiąc listy 

&  i towary samolotami &  
In/ormacie i bilety : '1‘el, 4Ó-71 

i żl>-3(i i biura podró y.

Możliwość
transplantacji

oczu.
Dr. W alter Finkler donosi w „Neu- 

es W iener Jou rn al" o nowych bada­
niach nad możliwością przeszczepia­
nia oczu. Przed 10 laty w yw oła! sen­
sację młody stuaent w ęderski Kop- 
panyi, który na wiedeńskiej klinice 
okulistycznej przeprowadził szereg 
doświadczeń z przes'czepiar.i m occ.u 
u zwierząt niższych. U Jaw a o mu się 
mianowicie przeszczepianie to u żab, 
ryb i szczurów'. Kwestja, czy zwie­
rzęta z przeszczepionem, w ten spo­
sób oczyma mo jły  widzieć, po zos a- 
ła  nierdztrzygnięta. Przeciwko do­
świadczeniom Koppanyfego wyto­
czono argum ent, że widzenie z prze- 
s; czepionemi oczyma jest zasad riczo 
niemożliwe, poniewraż oko po w yję­
ciu natychmiast zamiera. O .,o  prze­
szczepione jest tedy czemś martwem, 
jak np oko szk ane

Dr. Finkler donosi, ze na klinice 
we Fryburgu przeprowadził prof. 
W agner dowód, że oko po śmierci 
osobnika nie zamiera natychmiast, 
lecz żyje jeszcze przez pewien czas 
i może nawet funkcjonować, jeżeli 
uda się wznowić obieg krwi. Oko 
człowieka żyje conajmniej 22 minuty 
pn zupełnem podwiązaniu obiegu 
krwi. W  przeciągu 45 minut można 
jeszcze wznowić funkcje oka Po na­
głej śmierci człowieka pozostają oczy 
conajmniej przez 22 minuty w sta­
nie zdolnym do ponownego podjęcia 
funkcji widzenia. Prof. W agner 
stwierdził, że oczy psa .któremu od­
cięto głow7ę, reagow ały na światło 
po skonstruowaniu sztucznego obie­
gu krwi. Zienice odpowiednio do 
bodźca zwężały się lub rozszerzały.

I

P A M IĘ T A JM Y  O CELACH I ZADA- 

N IA C h T O M .  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .
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Kronika Star Isła wowska
' { E A T R  lM . M O N IU SZ K I
Śro d a  3  sty czn ia : godz. 20. „A w antura

w ra ju "
C zw artek  4  stycznia godz 20 K ew ja —  

Mbutam  O kam  Bwa
K IN O T E A T R Y

B EL I O N A : P łonąca p rerja
O L IM P JA : 12 k rz e se ł (B u rian -D y m sza-P o -

g orzelska)
TON: O sta in ia  Carow a
U R a NJA.* D ou glas F airban k s jak o  Robinson

K rozu e
ty A R S z A W A : K ról Cyganów  (Jo se  M ojica)
O D  R E D A K C JI: Z powodu stra jk u  dru ka­

rzy we Lwowie zm uszeni je steśm y  podaw ać 
Ki nnikę Stanisław ow ską w zm nieiszonej o b ję ­
to śc i.

Z  r u i l i u  s ł u ż b o w e g o  w  D O K P
Do okręgu D y rek c ji K olei w Stan isław ow ie 
przeniesieni zostali: starszy  re fe re n d a rz  inż. 
K la s tew icz  jó z e f  z N ow ego S ą c z a  i re fe re n ­
d arz inż. C zek a jew sk i H  z W arszaw y. P ierw ­
szy został przydzielony do W ydziału m echa­
nicznego tut. D y rek c ji, drugi do Oddziału 
drogow ego w K ołom yji.

Z w inięcie pow iat, urzędu zic niskiego. 
Ja k o  dalszy etap  lsp iaw n ien ia  ad m in istrac ji 
został z dniem 1 stycznia br. „w inięty po­
wiatowy ui za :1 ziem ski w Stan isław ow ie 
i w c.etony a ó  S ta ro stw a  jak o  odrębny re fera t.

Ze Zw. P ra cy  Oby w. Kobiet w S try ju .
W  ub. tygodniu rozpoczął Z w iązek P racy  
O byw atelski.ej K o b ie t na przeciąg  24  dni 
prow adzenie p ółkclon ji dia n a jb ied n ie jsze j 
dziatw y szkół pow szechnych w S try ju  (Łany), 
oraz szkoły zaw odow ej ż eń sk ie j p o zo sta jące j 
pod p atronatem  Zw iązku. Z p ółkolonji k o ­
rzysta s2  dzieci- otrzym ując śniadania i ob ia­
dy - l idto odbyw ają one przechad zki pod 
w łjśc iw ą  op ieką i b iorą udział w zabaw ach, 
r rzed  Nowym Rokiem  zw iązek zajął się  roz­
dawnictw em  opału i prow iantów  m iędzy n a j­
uboższą ludność, bez różnicy wyznania.

Obozy h a rce rsk ie  na H u cn lszczy in ie
Zw iązek h arcerstw a  po lsk iego zorganizow ał 
m o k res zimowych fery j szkolnych 8  obozów 
na te re n ie  H uculszczyzny. P oza norm alnem i 
pracam i harcerstw u, m łodzież prowadzi ak c ję  
ip ołeczn o-ku ltu rn ln ą w porozum ieniu z Tow. 
P r iy ja c ió ł  H uculszczyzny. O bozy urządzone 
zostały  w oko licach  b ab ieg o .

K urs b okserski. S e k c ja  b o k sersk a  S K S  
Rew ery urządza pod lachow em  k ierow n ict­
wem dyplom owanych instruktorów  kurs bok- 
s i  rski. Z głoszenia przyjm uje się  w S o k o łe - 
G órka w poniedziałki środy i p iątki od godz 
19 do 2U.

Nowe Tow arzystw o. W czw artek  (4 bm.) 
o godz. 19*30 od będ zie się  w sa li R ady P o ­
w iatow ej zeb ran ie  organ izacy jne Tow . O rg a ­
n izacji P ra cy  Państw ow ej. Zaproszt nia na 
zgrom adzeniu podpisali za kom itet o rgan iza­
cyjny pp. dr O sK ar W ild er i dr. Kalm us

S k o d a  w Stan isław o w ie. M istrz W .Z . O . B ., 
doskonała drużyna w arszaw ska, p rzypu szczal­
ny m istrz P olsk i w b ok sie  „ S k o d a " z jezdza 
w dniu 6 styczn ia  1934 w celu  ro zeg ran ia  
m atchu półfinałow ego o m istrz. Polski 
z m iejscow ą „R e w e rą ". Zawody te  odbędą 
się  w sali te a tru  im . M oniuszki. Sen sacy jn y  
ten  m atch wzbudził w tu t. sfera ch  sp o rto ­
wych kolosalne zain teresow anie .

KADJO
Środa 3 sty czn ia  1934.

Lwów. (381). uodz. 7—7*55 Audycj* po­
ranna. 7‘55-—11 ‘40: Przerwa. 11‘40 : P rze­
gląd prasy polskiej. 11‘50: Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący i komunikaty 
11'57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astrenomicz. w Warszawie, hejnał z Wie­
ży Mariackiej w Krakowie. 12*05: Piosen­
ki rewio we z płyt. 12*30: Ti ans. z  W ar­
szawy. Wiadomości meteorol. 12*33: Tr 
z Warszawy. Muzyka symfoniczna. 13*JO 
— 13*15: Dziennik południowy. 13*15 -15*25: 
Przerwa. 15 25: Lwowska Giełda Zbożo­
wa. ló‘30: Wiadomości gospodarcze. 15*40* 
Trans, z Warszawy. Arie i pieśni w wyk. 
Jadwigi Heidukowskie1 -  Marczyńskie! 
■ msopr.). przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein. ló : Trans, z W arszawy. Orkie­
stra salonowa Aandleta (płyty). 16*10: Tr. 
z W arszawy. Program dla dzieci: a) Opo. 
wiaJanie Zuzanny Rabskiej: „O psiej ma. 
k ości"; bl ..A to zgadniecie** aud. w opr. 

Heniyka Ladosza. Ib 40: ..Listy i1 progra­
my" w opr. dyr. J. S. Fetry. 16*55: Trans, 
z Warszawy. Koncert karne* alny w wyk. 
W arszav*skieeo Kwartetu Smyczkowego 
(I-sze skrzypce — Józef Uornowslc. wio­
lonczela — Marian Neuteich). 17*30: Trans, 
z Warszawy. ° :eśni w wyk. śpiewaczki 
amery Kańskiej Elviny Rove - Stalin sklej, 
przy fortepianie prof. Ludwijt Ursieun. 
17*50: Akcja ..Radio . Dzieciom**. 18: Od- 
czyt przyrc-aniczy. 18*20: Trans, z W ar. 
szawy. Jazz iortep:a,iOwy w* wy. Telicii 
B ’ ryńskiej i Iny Eigerówny. 18*40: Trans, 
z Warszawy. Recital śpiewaczy Ignacego 
Dygasa. Drzy fortepianie Drof Ludwik Ur- 
stein. 19: jdczytanie programu na dzień 
następny. „Silva Rerum1* i repertuar tea­
trów. 19*08: Rozmaitości 19*25: Felieton 
Ii te rado — „Słuchać sie? wykluczone** — 
W g ł. Stan. W asylewski. 19*40: Wiadomo­
ści sportowe. 19*43: Lotkalne wiadomości 
„-portowe. 19*47: Dzu nnik wieczorny.
19*55: Przerwa. 20: T rans. z  Warszawy*. 
Recital skrzypcowy Ireny Dubisklej. przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 20*45* Tr. 
z Warszawy. ..Maria Curie .  Skłodowska 
w laboratorium i w domu*1 —  wygł. p. Ro- 
i-iunowu Dalhorowa 21 : Przerw a, ż l ‘05* 
Wieczór Mickiewiczowski. 22: AnJyda we 
sok. „Zabytki Warszawy**. 23 : Komunika­
ty 23*05- 24 : Najpiękniejsze utwory z płyt 
gramofonom ych.

C zw artek, 4. stycznia 1934.
Lwów (181). Godz. 7— 7*55: A u d ycja  po­

ranna. 7 .5 5 — 11.40: P rzerw a. U  40- 11 *50 C o ­
dzienny p rz e g lą J P rasy  P o lsk ie j 11 .50  — 11.57: 
O d czytan ie  program u na dzień bieżący  i k o ­
m unikaty. 11 57— 12.05: Sygu at czasu z O b ­
serw ator) .m  A stron om icznego  w W arszaw ie, 
he jnał z W ieży M arjack ie j w K rakow ie. 12.05: 
K oftcert o rk iestry  salonow ej Tadeu sza S e r e -  
d yń sk itg o , tran s, na w szystk iego  s ta c je  P . R. 
'2 *30 : 1 .a n s . z W arszaw y, wiadom. m eteo r. 
12'33: T ran s, z W arszaw y, d. c. o rk ies try  T.

Sered y risk ieg o  z W arszaw y. 2*55— 13*00: 
D  dennik południowy. 13*00— 15*25 T rzerw a. 
15*25: Lw ow ska giełda zbożow a. 15*30: W ia- 
dom uści g o so ou arcze . 15*40: Muzyku p rzy ­
jem na (płyty). 16*00: Zagadki muzyczne w 
opr. A dy A rtz t-Jam p o lsk ie j i T adeu sza S e r e ­
d yriskiego. 1 6 1 5 : d. c . muzyki z płyt. 16*55: 
R e c ita l fortepianow y Edw arda S te in b erg era . 
W  program ie muzyka w spółczesnych kom po­
zytorów h iszpańskich . T ran s, la  w szystkie 
s ta c je  P . R 17*i5 : P ł j t a  w okalna. 17*50: O d ­
czytanie progi amu, silva rerum  i rep ertu ar 
teatrów  18*0U: Ira n s . z W arszaw y. O d czyt 
„Co sp o rcie  m łodzieży mysią władze szk o l­
ne' zygł. P- M arjan K raw czyk. 18*20; TraLS. 
z W arszaw y. S I ichow isko „Jutrznia m azurska 
na gody** Dg K arola  nlałłka. 19*00: „A ktu alne 
spraw y k o b ie ce "  wygł. Dr. B ea try cz e  Zuko- 
tyńska (w ram ach audycji Zw P . O . K .). 
19*12 R ozm aitości i płyty. 19*25 T ra n s, z 
W arszaw y „O  u >wcj taryfie k n ie jo w ej" wygł. 
red . T ad eu sz  S trz e te lsk i. 1 9 4 0 : Kom unikat 
śniegow y. 19*43: I .okalne w iadom ości SDrtowe. 
19*47: T ran s z W arszaw y. D ziennik w ie­
czorny. 19*55* K om unikaty. 20*00: T ran s, z 
W arszaw y. Muzyku lekka w wyk o rk iestry  
P. R pud, dyi. Stunisław ii N aw rota i A le ­
ksandra Rudnicka (p iosen ki), przy fortep . 
prof. Ludwitc U rstein . 21*00: T ra n s , z W a r­
szawy Muzywa techniczna, k oresp on d en cję  
bieżącą omówu i porad te c h r :cznych udzii li 
p. W acław  F ren k ie l. 21*15 T ran s, z W a rsz a ­
wy D. c. muzyki le k k ie j. 22.00: R etra n sm i­
s je  ze sta cy j zagranicznych. 23 .00  Kom uni­
k aty. 23 .05  —  23.30: D. c. re tran sm is ji ze
sta cy j zagranicznych.

D A R M O
piękne i cenne upominki dostaje każdy 

kupujący, w perfumeriach 
S . F E D E K A  

Lwów Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w' to w*atpi raczy sie przekonać.

R. D rża ła  poleca kołdry, m aterace , 
przerabia kołdry po 5 zł., m aterace  po 
7 zł. —  C h orążczyzna I. 5. obok kina 
..Apollo". 1654

U ffll N l l U
najnowsza kro e, n a ta ń s ie  ceny 
jedynie w p r o s t  w W y t w ó r n i

„ C E N T R U J

we tw o w le , ul. S ła w ko w ska  4. 
   1 Teł. 7 = = T

(Naprzeciw kina Atlantic. 2237

Za 1 Zł. -  100
gramów znakomitej wody kolońskiej kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumerie S LEDER. Sykstuska 7 i Ko. 

pornika IBa.

Syrena znowu zagłuszyła dalsze 
jego słow a. Ody dźwięk je) umilkł 
ciągnął dalej:

— Jak pan sądzi Simon Czy pa­
sażerowie wytrzym ają te ryki syre­
ny co minutę przy tern karkołomnem  
tempie jazdy?

Powiedział to Simonow t na ucho, 
nie spuszczając oczu z m gły. Simon 
walczył sam z sobą: zapytam go 
czy istotnie tam to jest prawdą. Lecz 
jakże głupio będę w yglądał staw ia­
jąc mu to pytanie. On przecież czeka 
tylko na to. Z chwilą gdy sfotmułu 
ję pytanie wybuchnie śmiechem, a 
potem, toż będzie używał sobie na 
mnie, ośmieszy mię przed wszystki­
mi kolegami. Słyszę już jak zaczyna 
„Opowiem wam dobry k aw ał...“ 
Trzeba przyznać że ta historyjka u- 
dała mu się znakomicie. Przeszedł 
sam siebie. W  rezultacie Simon me 
zapytał o nic.

Nie usłyszeli nawet kiedy Davies 
zbliżył się do nich

— Simon — zwrócił się do oficera, 
— zmuszony jestem podwoić wachty. 
Pan puzostanie ze mną do godziny 
dziesiątej Herwick zluzuje pana, je­
żeli m gła do tego czasu nie rozwieje 
się.

— Na to stanowczo niema co li 
czyć, — w trącił Herwick, — bedzie 
nam towarzyszyć do sam ego New- 
Yorku, o ile...

— O ile co?

(UPCZJhY UMBWSZE 75 zł.
otom any 30 - .  K m apki rozkładane 30* -. 
Wkłady druiiane 18* . Maipr-re 3 po 
du-'/.M 18* . ‘Wło-ienne . ł ,  ,żka 
Kuchenne , boi we l —, siatk 20* —
mosiężne 50*— ■■■■-- -------

Fabryka Z A K S  Lindego 6.
■ eefon 79 93. 2|()2

PRZEROBIENIE SIATEK
uiucianycn, łóżek  elazn>cb, materaców, 
oioman w ,edn,m dniu oraz przeiaKieio- 
wauit na gorąco. Fabryka 2AAS Undeso 6  
lei. 79 99. -1 J0 3

k u l t u r a ^  człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły kosnr etyczne, 
perfu m ery jn e  i g u m o w e  h ig ieniczne  
d o s ta je  s ię  n a jtan ie j  i  Y  L i l  O  

w p e rfu rre r jach

S . F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. ===?r= Ktpernika 15 a.

?a i  Zł. -  100
gramów znakomitej wody kolońslriej kwia­
towe* o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumcjc S FFDER. Sykstuska 7 j Ko­

pernika 15a.

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

kupuiacy w perfumeriach
S.  F E D E R A

Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wątpi raczy sie przekonać.

Kompletno sypialnie, IaPaln a salonowe, 
kuchenne oraz p o j e d y n c z e  czętci, 
Tapczany nowoczesne i m e h  e tap ice­
row ane w  w .elkim  wyborze poleca 

najtaniej

STEIL Kaz mierzowsKa 28.
U*vAGA: Kret-yt uuoelamy osooom godnym 

zaufania. 2441

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  I  
NA GIMNAZJUM B0 L5KIF  1
■■ ■-* w BYT u HI U ===== I

— O ile tam dopłyniemy.
Te cztery słow a powiedział wyraź­

nie, oddzielając każde słowo i na 
każde kładąc nacisk. Mówił tym swo 
iin suchym, zimnym tonem, który był 
równie znany wszystkim, jak ustalo­
na była jego opm ja blagiera. °n 
ton właśnie nadawał cechy prawdo­
podobieństwa jego bajeczkom i żar­
tom.

Już Dinies miał mu cos odpowie 
dzieć, kiedy Herwick dorzucił:

— U w aga! Głos syreny,m am  wr a ­
żenie, że od lewej burty.

Zamilkli i zastygli w takiej pozie, 
w jakiej zaskoczyły ich słowa Her- 
wicka, z oczyma wlepioneitn w«* 
m głę po lewej stronie statku, sku­
piając całą uwagę w wysiłku d u ­
chowym. Serca tłukły sie w piersiach 
zgodnym rytmem z pulsacją maszyn. 
Davies jednym ruchem ręki powstrzy 
m ał dłoń m ajtka, który już mia na­
cisnąć dźwignię syreny. S ły c h a ć  było 
tylko zgrzyt steru i plusk rozbryzgu­
jących się fal, rozpruwanych dziobern 
okrętu. Po cnwili doszło do u sz u  
ich wycie syreny, długie, stłumione 
trochę, gdzieś od przodu. Ale sKąd 
ono płynęło, niemożna było dokład­
nie ustalić.

c. d, n.

Z Drukarni N a u k o w e j ,  we Lwowie,

KUPON „StOWA POLSKIEGO"
uprawniający do nabycia 2-ch Dilelów 
z 3C°/o raiżką od cen normalnych na 
w szysikie p rz e d sta w ie n ia  teatru zawoJ. 
,m. M. ‘Aomusztii, pod dvr. Zuzanny 
Lo-/.ńsK'ei — W ażny 3 L 19^4.

ftyciąć i aizedłożyil w kasie leatru.'

EDWARD PEISSON 38

■■ li
O p ow ieść żeg larsk a

r .

A utoryzow any przekład  M. Z A W A D Z K IE J.

Simon widział walkę i wahanie 
Daviesa. Czytało sie je na tej masce 
tw arzy, zazwyczaj nieprzyniknionej^ 
lecz w obecnej chwili umęczonej ner- 
wowemi skurczami, okrytej potem, 
pomimo chłodu nocnego. Oni jedni 
przeżywali chwile śmiertelnego nie­
pokoju. Dochodziły ich śpiewy 
i śmiech pasażerów, wybuchające jak 
petardy, po okresach ciszy, z chwilą 
gdy otw ierały się nagle d**7wi wio­
dące do salonów.

Do godziny ósmej Simon podda­
w ał się tej torturze, nie zdając sobie 
spraWj z biegu czasu. W ilgoć prze­
nikała go stopniowo i wyziębiła aż 
do szpiku kości. Nie wiedział czy 
mineto dwadzieścia minut, czy trzy 
godziny od chwi.i, gdy objął wachtę, 
aż raptem jakiś glos szepnął mu 
wprost do urha

— Cóż, skończyły sie żarty, nie­
prawdaż?

Był to Herwick.
— To pan? Która godzina?
— Ósma
Pierwszy oorucznik począł krążvć 

od mapy do steru i kompasów*, do 
przeciwległych kątów mostka, w ciąg­
nął nozdrzami zapach m gły, zbadał

ją wzrokiem, poczem powrócił do 
Simona.

— Co pan tu robi, czemu nie idzie 
pan spać?

— Nie mogę zmrużyć oka przez 
tą przeklętą syrenę. Pozatem mgła!  
nie lubię, spać gdy się tak pędzi na­
przód, niewiedząc co jest na drodze. 
Z glebi gardła wydal stłumiony 
pomruk. Jeżeli wpadniemy na coś, to 
winszuję, ciekawym co z tego cze­
goś zostan;e!

Ponury, głęboki, długi rjk  syre­
ny okrył cały okręt jakby całunem, 
uwalniając Simona od odpowiedzi. 
W  tym momencie Gerard, obejmują­
cy z koleji wachtę przyłączył się do 
nich. Tak jak to zrobił uprzednio 
Herwick, popatrzył w praw o i w le­
wo, oceniając na oko gęstość mgły,  
poczetn zapinając szczelnie pod szy­
ją kołnierz grubego płaszcza, po­
szedł sprawdzić drogę na kompasie.

— No no! — zauważył Herwick. 
Dobijemy prawdopodobnie do portu  
w New-Yorku ze zdartym dziobem. 
Nie pierwszyzna to z**esztą.

— Zostaje pan tutaj, — zapytał 
Simon, żeby odwrócić temat rozmo­
wy. — Nie będzie pan dziś miał 
okazji wykazania swej zręczności w 
roli obserw atora.

Lecz Herwick nie uśmiechnął się 
raw et.

— Zw arjow ał stary! Przecież 
istnieją przepisy

F(*ęlftktor odpowl»dzi*iny' Juijan Barnadiuł


